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Delegacja 
chłopów polskich 
w drodze powrotnej 
z ZSRR 
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Łódzki Komitet Obrońców Po­
koju i Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Włókniarzy orga­
nizują w dniu 25 bm., w drugą 
rocznicę bandyckiei napaści im­
perialistów amerykańskich na 
Koree 

MOSKWA. - Z Moskwy udała 
się w drogę powrotną do kraju de ' 
legacja chłopów polskich, która b'ł 
wiła w ZSRR na zaproszenie Mi­
nisterstwa Rolnictwa ZSRR. 

09ólnołódzkie 

zebranie solidarności 
z walczącą Koreą 

Podczas pobytu w Związku Ra­
dzieckim delegacja polskich chło­
pów zapoznała się z życiem i pracą 
kołchożników. z organizacją pncy 
w kołchozach, sowchozach i ośrod 
kach maszynowo-traktorowych, z 
wielkimi osiągnięciami rolnictwa 
1·adzieckiego z niezwykle WYSOkim 
poziomem jego mechanizai:.ii. 

Zebranie odbędzie się -0 l'(odzi­
nie 18 w sali Robotniczego Do­
mu Kultury przy ul. Przędzal­
nianej 65. Po części oficjalnej 
wyświetlony zostanie film. 

Prezydium ŁKOP 
ZG Zw. Zaw. Włókniarzy ...............•................................ 

Gdziekolwiek zjawia się Ridgway 

wybuchaiq protesty 
Niemcy .coraz energiczniej wysłępu!ą 

przeciwko organizatorowi wo;ny· bakłerio!ogicznej 
BERLIN. - Zapowiedź przybycia 

do Niemiec zachodnich generała-dżu 
my - Ridgwaya wywołała głębo­
kie oburzenie ludności i powszech­
ne protesty, 

li okrzyki protestacyjne przeciwko 
wizycie Ridgwaya w Niemczech za 
chodnich. 
Oddziały policyjne Lehra usiłowa 

ły wszelkimi środkami zapobiec 
spontanicznej akcji protestacyjneJ 

Q,p c· ieckie 

SRODA 

W drugą rocznicę haniebnej napaści 

Naród polski pozdrawia 
swych bohaterskich braci z Korei 

Popieramy słuszną walkę 
przeciw najeźdźcom amerykańskim 

w drugą 1ocznlcę haniebnej na- związkowców polskich, wystnsowa-
paścl Imperialistów amerykatiskicb la depeszę do Centralnej Rad;\' 
na Koreę, Polski Komitet Obroń- Związków zawodowych Koreańskiej 
ców Pokoju wystosował do Koreań· Republiki Ludowo-Demokratycznl!j, 
sklego Komitetu Obrońców Pokoju w której m. In. pisze: 
depeszę z wyrazami solidarnoś!!i 1 Naród polski' z nodziwem patrzy 
pełnego poparcia dla bohaterskiego „ 
narodu Korei. na uohaterską walkę narodu koreań 

w depeszy czytamy ro. In.: skiego i ochotników chińskich prze-
Wspaniała, ofiarna walka narodu ciwko agresorom amerykańskim. 

koreańskiego, który od dwóch lat Fakty barbarzyńskiego stosowania 
stawia zwycięski opór najazdowi u- broni bakteriologicznej przez agre­
zbrojonych po zęby amerykańskich sorów i bestialstwa dokonywane 
ludobójców, stosujących broń bak- przez krwawych oprawców imperia­
teriologiczną i najbardziej barba- listycznych na wyspie Kożedo · i w 
rzyńskie metody walki, cieszy ę innych obozach śmierci, wywołują 
pełnym moralnym poparciem i bra- po\;szechne oburzenie w polskich 
terską solidarnością wszystkich o- masach pracujących, które jeszcze 
brońców pokoju na całym świecie. bardziej spotęgują swe wysiłki ce-
Walcząca Korea - przykład bez- Iem wzmOC''1.ienia sił obozu pokoju. 

granicznej ofiarności i męstwa, zro- Niech żyje jedność i solidarność 
dzonych z głębokiegc patriotyzmu, międzynarodowych mas pracujących 
jest dla narodu polskiego bodźcem w walce o pokój na całym świecie. 
do zvyiększenia wysiłków nad umac- Niech żyje bohaterski naród ko­
mamem naszej ojczyzny i stanowi reański i jego wódz - Kim Ir-sen 
niezłomne ogniwo światowego obo- , Niech żyje Związek Radziecki -
zu pokoju. ostoja światowego pokoju, niech 

centralna Rada związków zawo· żyje Chorąży Pokoju - wielki 
w imieniu 5 milionów Stalin. 

Apel. 
młodych robotników 
Zgierza 

W okresie przygotowań do 
Zlotu Młodych Przodowników 
mlodzież robotnicza calego kraju. 
wzmogla swą troskę o wykona­
nie zadań produkcyjnych i stara 
się przyczynić do ich wykonania. 

Widomym tego przykladem 
jest apel mlodych robotników 
Zgierza, którego autorzy stwier­
dzają m. in.: 

My, młodlli robotnicy - przodow 
nicy pracy zakładów produkcyjnych 
w Zgierzu, mamy poza sobą wyko­
nane poważne zobowiązania, wąr­
tość których przekracza 3.500 tys. 
z!otych. Przykładem dla n:a•s są mło 
dzi robotnicy z Zakładów Chemicz• 
nych „Boruta" w Zgierzu, którzy 
dzięki współzawodnictwu przedzloto 
wemu pociągnęli za sobą całą zało­
gę i realizują już zadania produk­
cy,jne III kwartału 1952 r. 

Obok osiągnięć mamy jednak w . 
naszych zakładach wielu młodych 
robotników, którzy nie WYkonuJą 
swoich baz produkcyjnych z powo­
du braku umiejętności posługiwania 
się urządzeniami technicznymi oraz 
niskich kwalifikacji zawodowych. 
Każdy z nas zobowiązuje się do 

dnia 22 lipca pomóc w zdobyciu 
kwalifikacji zawodowych jednemu 
młodemu robotnikowi, który dotych 
czas nie osiągnął 100 proc. wykona­
nia bazy, a do końca 1952 roku tak 
rozwinąć szkolenie przywarsztatowe, 
by w naszych zakładach pracy nie 
było ani jednego robotnika nie wy­
konująceito planów dziennych i mie 
sięcznych. 

Wzywamy racjonalizatorów. przo­
downików, ma.istrów, techników o­
raz całą młodzież, wykonującą swo 
je bazy produkcyjne do podejmowa 
nia zobowiązań szkolenia przywar­
sztatowego młodych robotników po 
przez wzajemne podpisywanie u­
mów współzawodnictwa. 

W fabry~ch i kopalniach zagłę­
bia Ruhry ukazały się tysiące ulo­
tek, wyjaśniających ścisły związek 
wizyty Ridgwaya z postanowienia­
mi separatystycznego „układu ogól 
nego", podplsanego przez Adenaue­
ra. 
Zarząd komitetu przeciwko remm 

taryzacji Niemiec zachodnich ogłosił 
odezwę do ludności NiP.miec zacho­
dnich, w której ujawnia rolę Rid­
gwaya, jako organizatora wojny bak 
teriologicznej w Korei i przestrze­
ga przed niebezpieczeństwem pod­
porządkowania Niemiec zachodnicn 
dowództwu Ridgwaya. 

Drogowskaz pracy i walki 

Wzywamy jednocześnie przodow­
ników pracy, racjonalizatorów, maj 
strów, techników i Inżynierów ze 
wszystkich zakładów pracy nasze­
go województwa do podejmowania 
podobnych zobowiązań dlugofaJo• 
wych w celu uczczenia Zlotu I ós­
mej rocznłcy PKWN oraz dla przed 
terminowego wykonania trzeciego 
roku Planu 6-letnlego. 

DALSZE MELDUNKI O WYKO­
NANIU PLANU I POŁROCZA RB. 
W PRZEMYSLE WŁOKtENNICZYM 

Odezwa wzywa także do przeciw­
etawiania się ratyfikacji „układu o­
gólnego" i do żądania zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Na uniwersytecie w Stuttgarcie 
odbył się wiec studentów, na któ­
rym uchwalono rezolucję, domaga­
jącą się zawa["cia traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi Niemcami i 
unieważnienia militarystycznego 
„układu ogólnego". Studenci WZ.!1061 

Przemówienie 
Bolesława Bieruta 
n·a łamach 
prasy radzieckiej 

MOSKWA. - Dzienniki: „Praw­
da", „Izwiestia", „Trud", „Krasna­
ja Zwiezda" i inne zamieściły ob­
szerne streszczenie referatu wygło 
szonego przez Bolesława Bieruta na 
VII Plenum KC PZPR. 

Rada Bezpieczeństwa . 
omawia sprawę 
broni bakteriologicznej 

NOWY JORK. - Na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa ONZ dnia 23 czerwca, 
pod przewodnictwem delegata ZSRR, 
Mallka, omawiano kwestię umieszczenia 
na porządku dziennym propozycji Sta• 
nów Zjednoczonych, dotyczącej zbadania 
sprawy uf:vwanla broni bakterlologlcz· 
neJ w Korei. 

Przedstawiciel ZSRR Malik oświadczył, 
te Związek Radziecki zgadza się na włą 
czenle tej propozycji do porządku dzlen 
nego, ale uważa, że do udziału w dy­
skusji nad tym zagadnieniem należy za­
prosi~ przedstawicieli Chińskiej Republi­
ki Ludowej I Koreaflsklej Republiki Lu• 
dowo-demokratyczneJ. 

Przedstawiciel Grecji, Kiru, domagał 
się nlezwłoczneg• głosowania nad kwe· 
stlą, czy propozycja amerykańska ma 
być włączona do porządku dzlenneg"o w 
swej pierwotnej formie. Malik stwier­
dził, że podda tę kwestię pod głosowa­
nie, lecz te są Jeszcze delegaci, kt6rzy 
pragną się wypowledzle~. 
Następne posiedzenie Rady , Bezpleczei\ 

attva .wyznaczono na 2S czerw~-._ -

„ 

„Możemy powiedzieć sobie twar­
do. Polska przestala być krajem 
biednym, bezbroT'nym i niezarad­
nym". - Jakże wielkiej wagi jest 
to stwierdzenie Przewodniczącego 
KC PZPR - Bolesława Bieruta, 
właśnie teraz, gdy imperialistyczny 
wróg szczerzy coraz zjadliwiej swe 
zęby, gdy chciałby drapieżnie rzu­
cić się na Związek Radziecki, na 
Polskę i na inne kraje demokracji 
ludowej. Powstrzymuje go przede 
wszystkim siła, niezwyciężona siła 
ZSRR, rosnąca siła ludowej Polski 
1 innych krajów wolnych od ka­
pitalistycznego jarzma. 
Tę siłę buduje w naszym kraju 

cały naród, zjednoczony pod kie­
runkiem Polskiej . Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Przewod­
nicz·ącego Bolesława Bieruta, w 
patriotycznym froncie walki o po­
kój i Plan 6-letni. Tę siłę buduje 
naród polski, przekształcający w 
toku codziennej pracy swą ojczy­
znę z kraju zacofania i nędzy w 
kraj żelaza, stali i elektryczności, 
w kraj dobrobytu i szczęścia. 

„Wielkie i. trudne stoją przed 
nami zadania" - mówił Prezydent 
Bierut na VII Plenum KC PZPR. 
Opierając się na genialnej nauce 
Lenina i Stalina, twórczo wycią­
gając wnioski z doświadczeń ra­
dzieckiego budownictwa, Przewod 
niczący KC wskazał partii 1 całe­
mu narodowi drogi realizacji tych 
zadań, przezwyciężenia trudności, 
przyspieszenia socjalistycznego bu­
downictwa. 
Bolesław Bierut ukazał w impo­

nujących cyfrach wzrost potęgi 

naszej ojczyzny, odbywający się 
poprzez uprzemysłowienie kraju, 
poprze-.: .r;osnącą świadomość mas. 
Ale jednocześnie wiele uwagi po­
święcił brakom, niedomaganiom l 
trudnościom, jakie przezwyciężyć 
musimy, budując podstawy socja­
lizmu w Polsce. 

„Giówna przyczyna trudności 
i przeszkód, na które obecnie na 
potykamy, polega na tym, że wa 
rtmki rozwoju przemysłu zmie­
nily się, że wytworzyla się nowa 
sytuacja, która wymaga zmiany 
metod .,.,racy, wymaga nowych 
metod· kierownictwa". 
Czytając referat z VII Plenum, 

wszechstronniej, dokładniej, precy­
zyjniej uświadamiamy sobie, jak 
'nk:odliwy jest każdY. przejaw biu-

rokratyzmu, zaskorupiałego ruty­
niarstwa, niewłaściwego stosunku 
do wprowadzania nowych i wyż­
szych metod pracy, niedostatecznej 
troski o człowieka pracy i o pod­
noszenie jego kwalifikacji. 

Wszystkie te pozostałości stare­
go, kapitalistycznego ustroju, par­
tia i jej Przewodniczący nakazują 
bezkompromisowo zwalczać. 

Ze szczerej, głębokiej troski o 
szczęśliwy rozwój ojczyzny wynika 
bezpośrednio troska o losy każde­
go obywatela, o zaspokojenie po­
trzeb wszystkich ludzi pracy. 

„Zrobiliśmy - mówi Bolesław 
Bierut - bardzo wiele w dzie­
dzinie poprawienia warunków 
życia robotników, ale musimy 
sobie powiedzieć, że klasa robot­
nicza oczekuje od nas stalej i 
nieprzerwanej troski o jej wa­
runki materialne i kulturaine, 
na~zym zaś obowiązkiem jest u­
czynić wszystko, by nie zawieść 
jej oczekiwań, jej ufności". 

• • • 
Jako centralne zagadnienie, Prze 

wodniczący KC omówił na VII Ple 
num sprawę umocnienia spójni 
między miastem i wsią w obecnym 
okresie budownic,twa socjalistycz­
nego. 

liwiają stworzenie ludności wiej­
skiej kulturalnych warunków ży­
cia. 

Ale partia i władza ludowa, do­
pomagając gospodarstwom zespo­
łowym w ich rozwoju, jednocze­
śnie otacza opieką pracujących 
chłopów indywidualnych, dopoma­
ga im w podnoszeniu plonów i u­
niezależnianiu się od kapitalistycz­
nego, kułackiego i spekulanckiego 
wyzysku. 

„ ... centralnym problemem spój 
ni gospodarczej między wsią i 
miastem jest dziś i pozostanie 
jeszcze na czas długi drobnoto­
warowe gospodarstwo indywi­
dualne milionowych mas chłop­
skich" stwierdza Bolesław 
Bierut. 
Spójnię miasta ze wsią partia l 

ludowe państwo realizują więc m. 
in. poprzez ustawy o obowiązko­
wych dostawach żywca, zboża, kar 
tofli i mleka, poprzez kontrakta­
cje, poprzez coraz lepsze zaopatry­
wanie wsi w artykuły przemysło­
we. Polityka partii pomaga wzro­
stowi plonów, ogranicza elementy 
kapitalistyczne na wsi, zmierza do 
zabezpieczenia zaopatrzenia ludno­
ści miast I wsi. Umacnia sojusz 
robotniczo-chłopski jako podstawę 
ludowej władzy. 

Opierając się na danych cyfro­
wych Bolesław Bierut wykazał, * • * "-i 
jak dalece w tyle za bujnym roz- Referat Bolesława Bieruta wy-
wojem .socjalistyczneg<;> .prz~mysł~ .głoszony na VII Plenum, ja;no o­
pozostaJe w przewazaJąCeJ swe] świetla drogę, która wiedzie nas 
części. dro~ma, ind.ywidual~a, po- do socjalistycznej przyszlości. Re­
sługuJąca się prym1tywnym1 narzę ferat ten zawiera cenne wskaza­
dziami gospodarka chłopska. „Do- nia dla całego narodu, jasno pre­
tychczasowe tempo wzrostu pro- cyzuje popełnione dotychczas błę­
dukcji rolnej pozostaje nadmiernie dy, uczy jak unikać niedomagań i 
w tyle w stosunku do potrzeb go- przezwyciężać braki. 
spodarki !larodowej" - stwierdził Wszyscy ludzie pracy w Polsce, 
Przewodniczący KC. każdy na swoim odcinku winien 

Drogi wyjścia z tych trudności wyciągnąć dla siebie k~nkretne 
wiodą poprzez dobrowolne zrze- wnioski ze wskazań Przewodniczą­
szanie się. !nd!Widualnyc~ g?sp~- cego KC, winien głęboko przejąć 
darstw "":'1e]sk1ch w społdz1~ln~e się treścią tych wskazań i zastoso­
produkcyJne, poprzez wyposazeme wać je w życiu. Wtedy jeszcze ści­
gospoda.rki rolnej w nowo.czesne ślej zewrzemy szeregi w narodo­
n~rz~d~ia! popr~ez. zi:nechamzo~a- wym froncie walki o pokój i Plan 
nie JeJ i podn1es1eme na wyzszy 6-letni, szybciej wykonamy zada­
poziom. nia 3 roku Sześciolatki, wydajniej-

Najlepiej o tym świadczą roz- szym wysiłkiem pracy przyczyni­
wijające się już obecnie w Polsce my się do umocnienia niepodle­
spółdzielnie produkcyjne, które głości naszej ojczyzny, wzmagając 
przy mniejszym niż w gospodar- jej obronność, pomnażając siły słu 

stwie indywidualnym wysiłku pra żące iDrawie pokoju i socjalizmu. 
cewnika dafa WYŻsze olonv i umąź · Jd)., 

I GUMOWYM 

Z ka:7.<lym dniem rośnie liczba za­
kładów produkcyjnych, które wy­
konały przypadające na nie zada.n.la 
I półrocza. 

w przemyśle bawełnianym plan 
półroct;ny zrealizowały Ozorkowskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

1 przędzalnia średnioprzędna Fabia 
nickich Zakładów Przemysłu Ba­
wełn.ia.r1ego. 

W przemyśle odzieżowym plan I 
półrocza wykonało do dnia 24 bm. 
14 zakładów. Są to m. in. ZPO ill). 
Fornalskiej, ZPO im. Więckowskie 
go, zakłady odzieżowe w Bytomiu, 
Bielsku, Boguszowie, Sosnowcu i w 
Tarnowskich Górach. 

W przemyśle dziewiarskim wyko­
nały plan półroczny w dniu 24 bm. 
zakłady w Zduń11kiej Woli 1 ZPDz. 
im. Marli Konopnickiej w Łodzi: 

W przemyśle gumowym wykonało 
plan półrocz.ny już siedem zakładów, 
wśród których znajduje się róvn1iet 
Łódzka Fabryka Wyrobów Gumo­
wych. 

Z łaski USA . . . . 
n1em1eccy p1rac1 

• • • • 
maJą JOZ 
marynarkę wojenną 

BERLIN. - Jak donosi z Kllonll Agen• 
cja ADN, bonnskl minister spraw we• 
wnętrznycb Lehr dokonał w poniedzia­
łek przeglądu pierwszej flotylll nowej 
zachodnlo-nlemtecklej marynarki woJen­
·neJ. Flotylla składa się z sześciu jedno• 
stek. 

Zachodnlo-nlemlecka agencja prasowa 
DPA, donosząc o tym przeglądzie, pod• 
kreśla, że odbudowa marynarki wojen• 
neJ w Nlemctech zachodnich rozpoczęła 
się w tajemnicy Już przed podpisaniem 
wojennego „układu ogólnego" przez Ade 
nauera. 

Marsz głodowy 
w zach. Bengalu 

PARYZ. - Jak donosi z Kalkuty agen 
cja France Presse, przed gmachem za­
chodnlo-beng"alsklego zgromadzenia pro­
wincjonalnego odbyła się wielotysięczna 
manifestacja uczestników „marszu gło• 
dowego", zorg"anfzowan,go przez „komi• 
tet ludowy walki z głodem". 

Policja zaatakowała manifestantów t 
zraniła 25 osób, męiczy!D I kobiet. U o· 

· ' 16b aresztowani)„ · 
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óbowiązek dostaw W rocznicę agresji USA na Koreę 

odpadków włókienniczych Dwa lata Z • ro I 
nakłada na instytucie • I ' l • 

uchwala Prezydium Rządu I klęsk amery iallS {lego imperializmu 
WARSZAWA. - W celu mpew­

nienia bazy surowcowej dla pi-Lemy 
słu włókienniczego i papierniczego, 
Prezydium Rządu wydało ootatnio 
uchwałę w S1prawie wznowienia do­
staw &Zmat i innych odpadków włó 
kienniczych. 

Zgodnie z uchwa·łą, skupowi pod­
legwiją zużyte i nie nadające się do 
dalszego użytku wyroby wykonane 
z włókna pochodzenia zwierzęcego, 
roślinnego i włókien sztucznych, a 
przede wszystkim odzież ochronna 
i robocza oraz umundurowanie z tka 
nin wełnlianych, półwelJnial!lych, ba­
wełnianych i z włókien sztucznych, 
ja.k również artykuły bieliźniane 
inne wyroby włókiennicze. 

Skupem objęte są równieź odpad 
ki t.kanilll i wyrobów włókienn1-
CZ)'l!h powstające przy produkcji, 
bądź przy przerobie w zakładach 
pracy i nie mające dal.srego xasto­
sowaa'ria. produkcyjnego w tych za 
kładach. 
Obowiązek dostaw wymienionych 

odpadków włókienniczych do placó­
wek skupu dotyczy w C'Z'CZególnoścl 

urzędów i przedsiębiorstw gos~r 
ki uspołecznionej oraz szpitali, ho• 
tel!i, pensjonatów, domów wczaso­
wych, :i!Iltern.atów, żłobków, domów 
sbaa:ców itp. iru;tytucjt. 

Przepisy uchwały ustalają dokła­
dnie ilość odpadków włókienniczych, 
którą poozczegó1ne zatk.łady i foi.sty­
tucje obowiąmne są zgłoo'ić do pla­
cówek skupu centralri odpadków u­
żytk~h. 

Akcja zbiórki S7.lll1at i odpadków 
włókienniczych wrganizowana bę­
d.z.le również w domach mieszkal­
nych za pośrednictwem komitetow 
blokowych. 

Przy skup1e odpadków włókiemrt 
czych od osób indywidualnych za­
stooowa111a będzie również Z&Sada wy 
mi.a.ny na all'tykuły przemyełowe: ce 
ramiczne, metalowe i włókiennicze. 

Narl.eżyte wykonanie t>rzepisów u­
chwały uz.alemione jest przede 
wszystkim od właściwego spopulary 
zowani..a akcji zbiórki odpadków 
wśród załóg robotniczych, młodzte­
ży szko1ne.i i jak najszerszego ogółu 
społeczeństwa. 

TOR przyeotowuie maszyny 
do prac żniwnqcll . / 

Pierwszy polskiej produkcji łańcuch do snopowiązałek 
Terenowe zakłady remontowe 

TOR-u w calym kraju zakończyły 
już remonty maszyn żniwno-omloto 
wych dla spółdzielczych i państwo­
wych ośrodków maszynowych. Nal­
sprarwniej naprawy maszyn dla 
SOM-ów i POM-ów przebiegały w 
izakładach TOR-u w Komprachci­
cach w woj. opolskim, w Szczeci­
nie, Legnicy i w Mrągowie w woj. 

Paradoks 
W walce z maoowyml de­

monstracjami w Niemczech za­
chodnich uźywa minister wojny 
Lebr coraz częściej wozów stra­
żackich, rozpędzających zebra­
nych strumieniami wody. 

olsztyńskim. Zakłady te wykonały 
przed terminem pla.ny remontów 
ma.szyn dla zbliżającej się akcji żn1-
wno-omlotowej przede wsz.ystk1m 
dzięki mobilizacji załóg w OZynie 
Lipcowym. 

Na duże trudności w wykonaniu 
t>la.nu napraiw natrafiają zakłady re 
montowe TOR-'U w Kutnie, gdzie 
brak odpowiednioh pomle.zczeń u­
trudnia w dużym stoixliu właściwą 
orga~cję pracy brygad remonto­
wych. 

Z cennym zobowiązaniem wyostąpl 
ła o.statnio załoga TOR w Bielsku. 
Oto w Czynie Lipcowym fachowcy 
TOR-u w Bielsku zobQwiąmli się 
n.a d?ień 22 lipca rb. wyprodukować 
po ~ pierwszy w ~aju łańcuch do 
snopowi~łek. Łańcuchy te były 
dotąd sprowa<Wane z :ta,.granicy. Wy 
kona.inie wbowią.zanlia pl'Z~zyni stę 
do dalszego un.iezaleinienia od im• 
RQrtu części dla maszyn żniwnych. 

Naleźy dodać, że załoga bielskie­
go TOR-u wE!rl'Wał.a jednocześrue 

Wystarcz!\ tu tylko cztery słowa: wszystkie pozostałe zakłady remon­
towe TOR-u w P<llsce do podej!ll<)­

PODPALACZY ochrania - straż wania podobnych zobowią7J3ń w za. 
OGNIOWA kresie produkcji części do maszyn 

Ad. I rolniczych. (fb) 

WA la.ta temu, 25 czerwoa 1950 roku, imperlalilci . ameryk&ńscy J nia sił obronn.ych naszej ojczyzny, 

D przy pomocy swojej mańonetkl - LI Syn-mana, 1dradzlecko na- I dla zwlększema na.sz~go wkła.<Ju w 
padli na Koreański\ Republikę Ludową. Tego dnia. rozpoczęła się dzieł? umocnienia wiel~ego obozt' 

najbardziej krwawa, najbardziej ohydna, najbardziej cyniczna awantu- poko!u. Tego obozu, , ktory zagradza 
ra wuzyngtońsklch pretendentów do panowania nad światem. ludozeroom amer.ykan~klm, d~ogę do 

Banda tmpertalłstycznycb grabieżców I ga.ngstel'ów przywłaszczyła rozpętania noweJ WOJDY sw1atowej, 
sobie sztandar Narodów Zjednoczonych - organizacji, której celem mia- zagrad~ _drogę ~o, nowych zbrodni 
to byó utrwalenie pokojowych stosunków między nar~aml; przy"'.łasz- 1 na wzor 1 podob1~stwo popełnia: 
czyła go sobie, aby pod jego osłoną dokonywać mordow na p0k0Jowej ' nych na bohaterskim narpdde Ko 
ludności, aby ujarzmić wolny naród koreański. r_e_1. _____________ _ 

I lecz okryli się równieź hańbą klę- A A -i A ~ p 
ski wojskowej. Dla Trumana, Mac -y ~<>:_ ~ 
Arthura, EL.senhowera, Clarka i in- lł!IN~ 
nych hersztów amerykańskiej solda . „,.:.. 
teski „jubileusz" napaści na Koreę 
sianie się okazją do innego smutne 
go bilansu, jeśli znajdą odwagę spoJ 
rzeć prawdzie w oczy. Bilans ten mo 
wi o bankructwie amerykańskiej po 
liityki i strategii w Korei. · 

Niemal 30 proc. amerykańsk!e 
go potencjału wojennego zostało 
rzucone przeciw nJewJelklemu 
narodowi koreańskiemu. Cała. a­
merykańska potęga wojskowa, 
chełpiąca się, że ruszy na lłOdbóJ 
świata, mimo wyisztiścł swojeJ 
techniki nie daJa sobie rady ze 
słabo uzbrojoną, armia koreań„ką. 

Teoria amerykańskiego „blitz­
kriegu" przeciw Korei poniosła 
hanlebpy krach. Na polach bi­
twy w Korei potwierdziła sir, raz 
jeszcze wielka prawda dziejowa, 
że na.ród zdecydowany bronić wol 
noścl i niepodległości swojej oj­
ezyzny jest nie do pokonania. 

Stare przysłowie chińskie, nadal 
ba0rdzo popularne w Korei, mówi: 
„Z kradzionego ryżu sma=ej stra 

Jeden z milionów bohaterów - iołnlerz wy nie ugotujesz.„" O gangsterach 
koreańskiej Armil Ludowej. amerykańskich można powiedzieć, 

że kradziona strawa lroreańska, po 
którą ci grabieżcy sięgnęli, nie tyl­
ko nie jeet smaczn.a, ale zagra~ ich 
zdrowiu. 

Dzień 25 cz.erwoa, rocznica zbrod­
niczej napaści na Koreę, będzie 
dniem wzmocnienia międzynarodo­
wej walki o uratowanie pokoju, 
dniem międzynarodowej- solidarno~1 
z bohaterskim narodem koreańskim 

SOLENIZANTKOM: Cięte kwia 
ty dobrze trzymają się w wodzie, 
do której dodano szczyptę aspiry­
ny. Jeśli chodzi o mało rozkwitłe 
róże, rozwiną się CJllle szybciej po za 
nurzeniu łodyżek w gorącej wod-z.ie. 
Celem utrzymania róż przez dłuż­
szy okres czasu w świeżości naleźy 
je na noc wstawiać do głębokiego 
naczyniia tak, aby całe łodygi były 
zanurzone w wodzie. 

Poza tym jeszcze jedna uwaga -
wszystkie cięte kwiaty muszą mieć 
wodę codziennie zmienianą. Rów­
nież pożądane jest codzienne obcln.a 
nie końców łodyżek nożem, tak aby 
nie u.szkodzić ich !'.kanek. 

* • * 
M. LODOWSKI: - Zgodnie z u-

mową zbiorową robotnik, pragnący 
wymówić pr'lcę, obowiązany jest 
uczynić to na piśmie w ostatnim 
dniu tygodnia, a więc w sobotę. 
Okres 2-tygodniowy rozpoczyna od­
rabiać od najbliższego poniedział­
ku do soboty następnego tygodnia. 
W przytoczonym przez Pana wy­
padku kierownik personalny postą­
pił słusznie, nie przyjmując wymó­
wienia w poniedziałek 16 bm., w 
przeciwnym bowiem wypadku prze­
kroczyłby swoje uprawnienia. Umo­
wa zbiorowa obowiązuje w jedna­
kowej mierze zarówno pracownika, 
jak i pracodawcę. 

Z pychą - właściwą bandytom 
wyzutym ze wszelkich uc7JUĆ lud.z.­
kich - mogą dziś władcy Waszyng­
tonu mówić o bilansie dwóch lat a• 
gresji przeciw wolnej, pokój miłu­
jf\cej Korei, o „triumfach" nad cy 
Wilną ludnością, nad kobietami, 
dziećmi i star.cami, o „udanych ope 
racjach" oddziałów pancernych prze 
ciw.„ bezbronnym jeńcom na wy1&­
pie Kożedo, o miastach i wsiach spa 
!onych napalmem, o „bohaterskich 
wyczynach" lotn1ków rzucających 
bomby bakteriQlOgiC'Ule. 

i z ochotnikami chińskimi walczący Qd • d 
mi u jego boku. Krwią 6WOich naJ- pOWl8 amy: 

Oto jaką „chwałą" okiryły się szt.an 
dary amerykańskich agresorów. Tej 
„chwały" nikt im nie odmówi. Wręcz 
przeci1wnie. Lu<Wkość im te~ nie 
zapomni: w odpowied.mm momencie 
mżąda rachunku za zbrodnie i be­
stia.hstwa, za śmierć dzieci, za krew 
i łzy matek, za gwałty i grabieże. 
Zbuntowało się sumienie nair'Odów l 
ni~ mpokoi fllię dopóty, dopóki zbro 
dn.iiany nie spotka zasłużona kar-a. 

Agresorzy i grabieźcy nie tylko spla 
mili Się krwią niewinnej ludności, 

le!J6zych synów i córek naród ten 
broni swej niepodległo.ści, broni po 
koju na całym świecie, broni wolno 
ścl innych narodów, nad którymi 
zawisło niebezpieczeństwo amerykań 
sko-hitlerowskiego najazdu. 

Naród polski od dwóch lat czyn 
nie wyraża BWQją solidarność z dale 
kim, a tak bUsk.im ludem Korei. 

Sląc koreańskim braciom życze­
nia rychłego zwycięstwa nad na­
jeźdźcą. ci-erpać będziemy z nadludz 
kiego heroizmu ludu koreańskiego I 
chińskich ochotników przykład i za 
pał do walid o wykonanie zadań na 
szego Planu 6-letnieg0, dla umocnle 

JAN PIETRZAK: Zechce Pan zgłosił 
sl'l do ob. Jędrzejewskiego - kierownika 
samodzielnego Referatu Produktywi'llllcl! 
Inwalidów, Łódt, Piotrkowska 113, pokój 
117, a uzyska Pan konieczną pomoc I 
wskazówki. 

STENIA Z ŁODZI: Podajemy a.dr!\! 
konsulatu francuskiego: Warszawa -
Mokotów, ul. Willowa nr 5. 

STUDENTKA: Sprawa leży w kompe­
tencji Wydział,u Oświaty (Piotrkowska 
104, poprzeczna oficyna, I piętro). Ra­
dzimy zgłosić się niezwłocznie, gdy:t 
akcja kolonijna dobiega końca. 

„GOLIAT": zechce Pan zgłosić się do 
dyrekcji Technikum Geodezyjnego w 
Łodzi przy ul. Zamenhofa 10. Wyklady 
odb:vwa.fą się w godzinach popołudnln­
wych. Nauka trwa 4 l;Lta. Absolwenr.I 
otrzymują t:vtuł technika-geodety • ............................................................ „, ............................................................ „ ____________________________________________ __ 

Codzienna nowelka .,Expre~ Fryderyk Wolf 

Pudełko zapałek 
Wuj Juliusz był wzorem „królewskiego" ciu, mu.sisz tak pcl6tępować, jak st.My Rocke­

kupoa, który wiedzii.ał, że oszczędzać to zna- feller. A wiesz ty przynajmniej, kto to jest 
czy zarabiać i rozumiał, że z ziarnek piasku Rockefeller? 
powstaje góra. Przy tym nie był bynajnutlej _ Nie, wujku! 
skąpy i zaraiz pierwszego dnia nakarmił mnie - To jest pewien dżentelmen w Ameryce, 
szczodrze cennymi :morałami. który po.siada w banku więcej milionów, niż 

Siedzieliśmy podczas śniadania naprzeciw ty masz włosów na głowie. Należą do niego 
siebie. Przede mną stały dwa talerzyk.i: z ma całe prowincje nafto~ koleje, fabryki 
słem i z miodem. Tak, ja1k to ~wyczaj ro- szkoły. 

baem u babki, najpierw posma·rowałem krom Ten =egół ze 67.kołami zainteresował 
kę chleba cienką wa•rstwą masŁa, a potem mnie mniej, natomiast wzmianka o kolejach 
sięgnąłem po miód. i fabrykach oźywiła mnie. Zapytałem więc: 

W tej jednak chwili chiwyoiłia mn1ie za prze - W jal<ii spoeób stary Rockefelłer zaczął 
gub mocna dłoń mego wuja. obracać swoimi milionamit 

- To je.st niepedagogiczne! - wytłuma- - On nie zaczynał od mJiHonów - przer-
czył cierpko. - Smaa-ować chleb jednocu.eś- wał mi taje~czo wuj - ale od jednego pu 
nie masłem i miodem wolno dopiero wtedy, stego pudełka po zapałkach. Tak jest! Roc­
kiedy się ma dwa domy. kefeller podniósł najpierw jedno wyrzucone 

- Więc aż tak długo mam czekęć, wuju? pudełko od zapałek, potem jeszcze jedno i da 
- Bezwarunkowo! lej następne. A kiedy miał ich już dwadzie 
Wuj Juliusz uchod'2'Jił w na~ej rodzinie za ścia, sprzedał je za jednego centa. Z tego cen 

wyrocxnię. Zrozumiałem więc, że powinie- ta UTodziło się dal.szych dwadmeścia, a po je 
nem jak najszybciej stać się właścicielem dnym miesiącu mia~ juź dola.re. Tak więc 
dwóch kamienic, ażeby potem bez wyrzutów wielki milioner Rockefeller mczął od pu­
sumieniia konsumować chleb z masłem i mio dełka zapałek. Rozumiesz to, młodzieńcze? 
dem. - Tak jest, wujku. 

Lec.z jaik t.o 05iągnąć, mając dwa.naście lat? - Ty jednak i tobie podobni wyrzucacie 
Praiwdopodobnie wuj odgadł t.ok moich my- pudełka od zapałek i dlatego nigdy nie doj 
śli, ponieważ pożerając równocześnie impo- dzje5"Z do niczego! 
nująco wielką porcję chleba z masłem i mio- Następn~go dnia dał mi wuj praktyczną 
dem, spojrzał na mnie przenikldwie i mczął: l próbkę swojej teorii. Wsadził między mięsi-

- Widzę, mój Fryderyku, że pozwolono ci ste wargi grube cygaro, pot~ wyjął z pu­
rosnąć jak dz11ciemu zwierzęciu, bez żadnych dełka wypaloną z.apalkę, pod~zedł do pieca, 
zasad. JeśU jednak r..hclm-z 210.Stać czy~ w i-Y. zapalił ją tam od o,llrla i pr.zyUmal do CY-

gara. Chciał mi w ten sposób zaimponować 
i dać przykład oszczędności. 

Wszystko to wydało mi &ię jednak trochę 
podejrzane, a ponieważ postanowiłem zbadać 
prawdę, schowałem się nazajutrz w pcłoźo­

nym naprzeciw pokoju wall'SZtacie, skąd mo­
głem dobrz~ obserwować wujka. 

I co się okazało? że wuj, zapalając papie 
rosa, użył do tego nie jedną, ale trzy świeże 
zapałki! 

Jakźe więc miałem wierzyć d~lej w historię 
o powstaniu milionów Rockefellera? I jak tJż 
w ogóle wierzyć dorosłym? 

Wszystko jest kłamstwem, wsey.stko jest 
blagą - to, co wuj chciał wmówić we mnie. 
Niemniej postanowiłem, idąc śladem Rocke­
fellera, zebrać dwadzneścia pustych pudelek 
od zapałek, za które wuj obiecał mi pięć fe­
nigów. Poniewaź jednak nie miałem pod ręką 
takiej ilości pustych pudełek, sięgnąłem do 
zapasów wuja. 
Zawartość dwudziestu pudełek wsypałem 

w pa·pierową torebkę, zanios·łem do ogrodu i 
spaliłem je tam, natomiast puste pudełka 
przyniosłem wujowi, ażeby otrzymać obieca­
ną premię. 

Wuj, skonstatowawszy, źe pudełka są zu­
pełnie nowe, poczęstował mnie takim sztur­
chańcem, że wylądowałem pod stołem„. 

- Do tych pudełek - powiedział chwilę 
później - strząsać będę popiół z cygara, po 
niewaź jest to świetny nawóz dla kaktusów. 

- Oszustwo - pomyślałem, a wieczorem, 
zamiiast spać, obserwowałem starszego pana 
ze swojego kącika w warsztacie.„ I oto uj­
rzałem wyraźnie, że w pewnej chwili pod­
szedł on do kubła, stojącego obok umywalki 
i :z.amia.st do doniczki z kaktusem, wysypał 
tam popiół z cygar. 

- Tąkiś, bratku? ,..., OOtnYślałemii 

Nazajutrz włożyłem do kieszeni jego szla­
froka pudełko od zapałek, w które wsypa­
łem trochę proszku st·rontu - tego chemicz­
nego produktu, którego używa się do wytwa 
rzania ogni bengalskich i który w połącze­

niu z jakąś cieczą wybucha w górę jaskra­
wym, malinowym płomieniem. 

Wieczorem leżałem znowu na czatach w 
swoim warsztacie. Widziałem, jak wuj Ju­
liusz przebiera się w szlafrok, a potem, jak 
zamiast do doniczek, wsypuje żawart.ość pu­
dełka do kubła. 

Nagle migot błyskawicy rozświetlił wie­
czór. Po·tęźny słup czerwonego ognia wistrze 
lił do góry - a w tym oświetleniu stał moJ 
wuj, opaTty o łóżko, spoglądając przed sie­
bie przerażonymi oczyma. 

Zaraz potem ogień zagasł i w pokoju za­
panowała ciemność. 

Czekałem następnego dnia z drżeniem ser 
ca na straszliwy porachunek. Jednakże nic 

. się nie stało: tylko wuj chodził z kwaśną 
bardzo miną. 

Po tygodniu babka odebrała mnie z powro 
tern. Wuj oświadczył jej, że jestem bardzo 
trudny do wychowania.. Zauważył, że i ona 
nk ze mnie nie zrobi. 

A moja dobra babka zaczęła nie od opo-o 
wiadania mi o dwudziestu starych pudeł­
kach od zapałek i o „dwóch kamienicach". 
Natomiast - całkiem niepedagogicznie 
karmiła mnie chlebem nasmarowanym ma­
słem i marmoladą nawet wtedy, kiedy sama 
n.ie bardzo miała co włożyć do ust. A poza 
tym pilnowała, żebym uczęszczał do szkoły. 
Tak więc wyrósł ze mnie nie amerykański mi 
lioner Rockefeller, ale tylko zdrowy moral­
nie i 4zycznie chłopak. 

lZ niemieckiego o~r. A.) 

• 



Nr 1s1: STR. 3 . 

Pośród kłębów pary 
i stosów materiału 

• ,EXPRESS ILUSTROW ANY'1 

Na tropie nie<lomaga11 

Guzik! 
Nieu&tanny terkot maszyn miesza 

Ilię z gwarem rmmów. Przy stano­
wi9kach prasowaczy bucha kłE:bami 
pant. Między pochylonymi postacia­
mi ~uwa się na stolach wykrój 
za wykrojem. Jesteśmy w jednej z 
przodujących fabryk przemysłu o­
dzieżowego w Łod.zi. - w zakładach 
:im. Próchnilka. 

- Jeszcze tylko kilka dni do koń 
ca pierwszego półtrocm - mówi kie 
rownik produkcji Jan Ka.rnacz. -
Toteż nk dziwnego, że na wmyst­
kich taśmach ludzie dwoją się i 
troją„. Weźcie na przykład Leonię 
Lamek z brygady młodzieżowej. Pra 
cuje od pewnego czasu na stanowi­
sku, obsługiwanym do tej pary 
pnzez dwie pracownice. - I wiecie, 
daje sobie radę do.skon.ale„. 

W tej samej brygadzie wyróżnia 
gię Ma!l"ia Slęzak, szwaC7..ka ręczna, i 
gzykowaczka Bronisla.wa Bugaj. 

Od wyjśc1a sztuki materiału z ma 
gaeynu aż po ostabnie stanowi~ko, z 
którego schodzi już ja•ko gotowa o­
dzież, przebiega cały slromplikowa­
ny cykl produkcyjny. Poprzez stano 
wi&ka szykowaczek, które sprawdza 
ją wykroje, ozna~ją je, numerują, 
pop~ długi 6"lereg ma.szyn - do 
:prasowaczy i stanowisk brakarskich 
- aż 60 czynności składa się na u­
szycie jednego letniego płaszcza. 

- Teraz mamy na taśmach pro­
chowce - opowiada salowy z pier­
WS1Zego 'piętra, Kazimierz Sobolew­
ski. - Niedługo ukażą się one w 
eprzedaży. Będą to ładne i pra.ktyC'l 
ne letnie płaszcze z czeskiego ryp­
su. Jestem "pewien, że kupujący bę­
dą z ruch :l;lldowoleni. 
Każdy nowy artykuł, każda 7.m.la­

na asortymentu omacza dodatkowy 
wysiłek załogi. Trzeba przecież usta 
wić właściwie taśmę, doozykować 
posrezególne stanowdska. 

- Prasowanie to ciężka praca, ale 
gdy się ją dobrze zorganizuje -
można wykonywać nawet 276 proc. 
,iormy - mówi prasowacz Stanisla.w 
,Jakubczyk. 

- W „odzieży" ważny problem to 
również sprawa pracochłonności -
ciągnie nasz rozmówca. - Spójrzcie 
choćby na maj tego roku. Udało się 
nam wykonać w tym miesiącu plan 
przy dużo mniejszej , robociźnie, niż 
zaip1anowano. 

:':···.· 
.•i/~· ':;: ~ 

Rozważania o arłykule, którego sklepy n:e chcą przyjmować 

Szwaczka Lucyna Mrulewicz: - Na 
moje 178 proc. planu skladają się 
tysiące ruchów iglą.„ 

Niełatwa jest praca w zakł. im. 
Próchnika. Ciasnota pomieszczeń u­
niemożliwia zorganiwwanie taśm:>1 
zamkniętej. Po pewnych etapach 
produkcji, wykroje trzeba przeno­
sić na inne stoły, aby s~kę można 
było wykończyć. 

Te trudności pobudmją jeszcze lu 
drli do walki o każdą minutę. Praso 
wacz tlJa maszynach pairowych, na 
przykład ZMP-owiec Starusław Ja­
kubczyk, opanował w taldm stopniu 
swoją pracę, że jest z niego dumna 
ca<ła orgalilizacja młodzieżowa, cała 
i.ałoga fabryczna. 

- Wyikonuje 276 proc. normy -
mówią nam w radzie mkładowej. -
Jest jednym z naszych przodowni-, 
ków. 

A inni? . 
Widzieliśmy tego dn!ia i lnnych 

przodowników w ZPO im. Próchni­
ka: szwaC7Jkę Lucynę Mrulewlcz 
(178 proc.), k!l"awców Henryka Ciche 
go (315 proc,) i Józefa Kucharskiego 
(250 proc.). 

- Żyjemy teraz głównie dwiema 
sprawami - ikońozy: rozmowę Jan 
Kiamacz - zbliżitfącym się 'J)ółto­
częm i Zlot.em. Dlatego też robimy 
w~ko, aby ni~e:i:nie od tn,idno 
ści, m.dania planu wykonać w ter­
minie. A młodzież? Wśród naszych 
przodowników jeet jej wiele. Niektó 
rey z ruch za&łużyld sobie już na u­
dzial w tym wielkim święcie. 

F. B. 

P OSTANOWIŁEM wreszcie 
zwiedzić Łódzkie Targi MHD 

przy ul. Ogrodowej 4. Po pracy ws_ia 
dłem do tramwaju, który miał mnie 
dowieźć do miejsca przeznaczenia. 
Ale w tramwaju był tłok. Ani się 
obejrzałem, jak u marynarki urwał 
mi się guzik. 

Inny może by się zmartwił, ale ja 
nie. Zapamiętałem sobie bowiem 
słowa mego przyjaciela, który po­
wiedział, że na Targach MHD moż 
na dostać wszystko, czego tylko du­
sza zapragnie. A ja w tej chwili pra 
gnąłem tylko jednego guzika. 

Kiosk, owszem, znalazłem. Z na­
pisem „pasmanteria". Na wystawie 

Czy wiesz 
eo oznacza 
dla Łodzi 
liczba 805? 

I 
Budownictwo łódzkie, mimo 

wielu jeszcze braków, na.biera 
<:Gra.z większego rozmachu. Mó­
wiąc o wzmożeniu tempa pra­
cy, trzeba szczególnie podkreślić 
wysiłki, na które zdobyto się w 
obecnym, drugim kwartale. 

Pierwszy kwartał pozostawia.I 
sporo do żymenia.. Zbyt słablf" 
tempo spowodowało zaległości, 
które trzeba było obecnie na.d­
rabiać. 

7..aległoścl te nadrobiono z na 
wiązką. Widać to po wynikach 
pracy naszych łódzkich załóg bu 
dowlanycb. 

Czerwiec będzie miesiącem 
ich największego dotąd triumfu. 

Za.logi oddadzą mia.stu ogółem 
805 nowYch Izb do użytku! Na 
ilość tę złożą się bloki nr nr 9 
ł 35 na Starym Mieście, 10, 22 t 
24 na Bałutach oraz klika dom 
ków lndywldu&Jnycb na Sto­
kach. 

Ja.k mac.my jest to sukces 
łódzkiego builownictWa, niech , 
świa.dczy fakt, że oddanie do 
użYtku owych 805 nowYch Izb 
mieszkalnych będzie oznaczało 
wYkona.nle 4'7 proc. całoroczne­
ltO planu. (bk) 

wprawdzie guzików nie było, ale istotnych potrzeb konsumenta, a nie 
ekspedientka z czarującym uśmie- zysk, tego zaś w tym wypadku w 
chem powiedziała, że są one w szu- żaden sposób o sklepach MHD i PSS 
fladkach. Niestety, wybór był b. powiedzieć nie można. 
znikomy. Takich guzik;óW, jaki_ch s~u I Guzik to przedmiot niewielki, ale 
kałem, nie było. Ale i tym się me czasem powoduje on duże kłopoty. 
zmartwiłem. Przecież mamy w Ło- I dlatego kierownicy sklepów oraz 
dzi tyle placówek sprzedających ten dyrekcje handlowe muszą stara.ć się 
artykuł! Toteż wprost z hali udałem o to, żeby artykuł ten stale znajdo­
się na miasto. . wał się i to w dużym wyborze.. w 
Odwiedziłem kolejno szesnaście sklepach. Eo jeśli tak jak dotąd 

sklepów: i tych specjalnych guzik~r będzie jedynie w magazynach „Cen 
skich, i tych normalnych galanteryJ- trogalu", to doprawdy zamiast na­
nych MHD, i PSS, jednakże w żad- leżytego zaopatrzenia - wyjdzie • 
nym nie mogłem zaspokoić swych tego jedynie g u z i k. 
potrzeb. Bo we wszystkich sklepach OCH. 
jest bardzo mało guzików · i dosłow-
nie nie ma w czym wybierać. 

Ano, „Centrogal" zawinił - po­
myślałem i natychmiast połączyłem 
się z tą instytucją. 

- Jak wyglądacie z guzikami? 
- Dziękujemy, bardzo dobrze. 

Jeśli idzie o męskie, mamy 10 mi­
lionów na składzie, a damskich oko 
ło 5 milionów ... Kolor, wielkość, ga­
tunek - do wyboru„. 

- No, dobrze, ale dlaczego nie 
ma ich na mieście? Hodowla żab 

I tutaj zaczyna się tragedia. Jak 
się bowiem okazuje, zarówno dyrek Szanowna Redakcjo! 
cje MHD, jak PSS wyraźnie lek- W Moszczenicy znajdują się dwa 
ceważą sobie ten problem, nie zda- baseny pływackie, jeden w Parku 
jąc soJ:>ie widoc~nie sprawy z tego, Wolności, drugi obok fabryki. Zda­
ze g_uzik częst? Jest ~ardzo potrzeb- wać by się mogło, że nie ma więc 
ny i wręcz mezastąp10ny. I powodów do narzekań, a młodzież 

A oto cieka.we fakty. W maju br. ma doskonale warunki do uprawia­
wszystkie dyrekcje PSS w. Łodzi wy nia sportu pływackiego. Tymczasem 
konały plan odbioru guzikow z bur- tak nie jest. Pierwszy z basenów 
towni „Centrogalu" zal~dwie w 12,9 ogrod:wno drutem koLczastym i na­
proc„ zaś dyrekcje MHD.- w 54,'. pełniono brudną wodą, drugi rów­
proc. Nic więc dziwnego, ze l~dnośc nież nie zachęca do pływania, gdyż 
bez przerwy odbywa po mieście wę- pełno w nim szlamu i żab. 
drówkl w poszukiwaniu tego. czy In Basen fabryczny czynny byl przez 
neg~ guzika. Trudno bowiem ku~o- dwa lata, ostatnio jednak został zu­
wac od razu cały nowy komplet, Je- pełnie zaniedbany. 
śli tak, ja.k mnie oderwie się tylko 

R. L. 1 H. P. jedna. sztuka.„ 
Nielepiej wygląda sprawa na te­

renie woJewództwa. A powiatowe 
związki gminnych spółdzielni na te­
renie woj. łódzkiego w maju br. o­
debrały z hurtowni „Centrogalu" 
ten artykuł zaledwle w 61, MHD 
zaś_ w 27 procentach! 

Widocznie w Moszczenicy zapom· 
nla.no o istnieniu młodzie:ł:y, która 
chciałaby uprawla6 sporł pływacki. 
Niemniej uważamy, że oczyszczenie 
basenów więcej przyniesie pożytku, 
niż •. ; hodbwla żab. 

Pi:zyczyi;;a .takiego stanu tkwi w 
tym, że- poszczególni kierownicy skle 
pów jak i dyrekcje handlowe nie­
właściwie podchodzą do swych obo­
wiązków, niechętnie zaopatrując 
swe placówki w ten artykuł. Guziki 
bowiem dają małe stosunkowo obro 
ty i sprzedaż ich w małym stopniu 
wpływa na plany obrotów. Poza tym 

Niektóre rady zakładowe 0 ty,m zapominają dobieranie ich wymaga bezsprzecz-

Nl'e warto s1'edz1'ec' za p1'ecem ::~~~Ę7e~ti{~:~;lsta:s~~ł~cz~~~:;? 

Gdy personel 
wykaże dobre chęci 
na konkursie tym 
zyskają konsumencil 

Przeciez tym on się m. m. rózm od 
handlu prywatnego, ~ celem jego 

gdy przyjemn!ej wyjechać nad morze czy w góry jest przede wszy:tkim zaspokojenie 

Naireszcie nastąpiła poprawa! Przy I Samo wydawanie Skierowań prze- W trzydziestu 
znać trzeba, że czekano na nią dość biega w Łodzi na ogól dość spraw- k• h 
długo. Próbowano różnych ~posobów nie. Niemniej stwierdzić trzeba, że I n ac 
usprawnienia akcji, aż natrafiono jest jeszcze sporo rad i.akładowych, • ł d k" 
na właściwy. których przed:stawdCtiele nie raczyli wo1. ó z 1ego 

Ostatnia reorganizacja rozdziel- pofatygować się po odbiór należ- • • • 
n.tctwa skierowań na wczasy wyda nych zał00ze robotniczej skierowań, rozpoczął Sił} JUZ 
la. pożądane owoce. Już dzisiaj moż Skutki takiego niedba.lstwa mogą t • • 
na powiedzieć, że z Łodzi wyjedzie być bardw nieprzyjemne. Większość łpłeC 
w tym roku na WCZl8.9y taka ilość nie odebranych skierowań opiewa na. 
praoowników fizycznych, ja.kiej w pierwszą połowę lipca. Jeśli więc 
lata.eh poprzednich nigdy nie not-O- rady nie zgłoszą się w ciągu naj­
wa.no. bliższych dni, skierowania mogą 

Obecnie wydaje się skierowania przepaść. 

Człowiek ma czasem apetyt na ja 
kąś '.ka111apkę. Zjadłby coś ostrego, 
pikantnego, lub dla odmiany zakąs 
kę z sałatką jarzynową. 

Ale próżne chęci. Bo bufety resta 
uracji łódzlcich są przeważnie źle za 
opatrzone. Od bie<iy można w ni-eh 
dostać jeszcze karwałek ryby na ZJi.-
mno, czasem galaretkę z nóżek, ka­
napki w dwóch rodzajach - i .to 
wszystko. 

P tł 
dla pracowników fizyoznych na li- Do tego nie można dopuścić, szcze rze umaczą pi~. Skierowainia te odebrało .do gólnie w tych zakładach, w których 

I teJ pory około 75 proc. zakładow. zarządzono na liipiec planowy po­
przepiszq na maszynie Pon:ieważ CRZZ przydzieliła Łodzi stój. Pracownrl,ków odpoWiedzial-

1 

dodatkowe miejsca dla robotników, nych z.a sprawę wcza,sów trzeba na 

Trzydztleści kin w woj. łódzkim 
zameldowało już o wykonaniu pla­
nu półrOC'Lilego. Wśród nich znaj­
duje się 19 kin miejskich, 6 kin 
wiejskich i 5 kin ruchomych. 

Na pierwszym miejscu uplasowa­
ło się kino w Kolumnie, które za­
meldowało o wykonaniu planu pół­
rocznego już 30 marca br. Z kin 
łódzkich pierwszy wykonał plan 
„Sojusz" 3 czerwca. 

Słusznie więc dyrekcja Łódzkich 

Zakładów Gastronomicznych posta­
nowiła urządzić w lipcu br. kon­
kurs na najlepie<j zaopatrzoi1e bufe 
ty w swych 63 placówkach. 

Na~rody pieniężne i dyplomy bę· 
dą przyznawane peroonelom tych 
zaikładów, które przygotują smacz­
ne i urozmaicone zaką&kd oraz naj-udekoru1·ą wysław• p:::ymaeto ćzakd.ał~~: ~i' ermoowg~n~:s.zcze o- tychmiast wyrwać ze śpiączki, w 

~ uu. = ""'- ~~ którą, zdaje się, zapadli„. (bk) 

i wykonają bilanse 
w spółdzielni 
,,Uniwersum" 
Usługowa spółd'Zlieln1a pracy „Uni 

:wersum" uruchomiła przy ul. Piotr 
kowskiej 39 specjalny dziaJ kores­
pondencyjna - dekocacyj.ny. 

Dział ten, który służyć będ.z.łe 
pomocą i radą wielu instytucjom, 
świetHcom i mkłiadom pracy, przyj 
muje do przepisywaOJia na JnaSl'Zynie 
róme rękopisy, rozprawy naukowe, 
techniczne, bilanse, zestawienia itp. 
or~ wykonuje dekoracje wnętrz i 
wystaw, specjalne dekoracje świe­
tlic. ~iał przyjmuje również zamó­
wi.erri.a na portrety dostojniików pań 
stwowych i przodowników pracy. 
Dążeniem tej spółdzielni jest dal 

trze ro=erzenie działalności przez 
pnzyjmowanie do tłumaczenia róż­
nych pism czy do.lnµnentó:w i ito yre 
IW$Zl'Stk'Jch języ-,kac~ 

MATKA DY2;IA: - Mój ty roba-1 SZABERSKI: - Podaj kolano, to I NAUCZYCIELKA: - Sllcznle, mo 
czku kochany„. I oo my tu be-.i cie clę podsadzę! je dzieciacz'.d. Wszystkie w porząd-
ble zrobimy? Ty pojedziesz na kolo- CIOTKA IRENA: _ Ach! ku wejdziecie do wa.gonu.„ 
nie, a my wszyscy będziemy tęs-1 WUJ LEON: - Ooooch! JERZYK: - A oo się dzieje, 
knić za t-Obą.„ BABCIA EUFEMIA: - ZdejDl. no proszę pani, przy ta.mtych drzwia.cb? 

DYZIO: - Kiedy ten pociąg ode~- gę z mojej &'łOWYL · Czy tam do ,\\;.IUODU ładuj;\ Jakieś 
~d -'1hcę Juj 1JY.ś z ~Olegami! z:wierzetai 

ładniej je wykonają. (o) 

BABCIA EUFEMIA: - Wszyscy 
jesteśmy, a gdzie Dyzio? 

SZABERSKI: - Nieszczęście! My 
&my pojecha.li, chociaż przyszliśmy 
go odprowadzić, a on ~ia.ł Jl_gjechaó 
i i~ 1ał na 1,1eroniel. 



STR. 4. 

Ze świata 

Maratończycy Japonii 
już . trenują w Helsinkach 

Bieg maratoński o mistrzostwo 
Finlandii wygrał Poulakka w czasie 
2:29:02 godz. przed Hietanem 2:30:24. 
Na zawodach obecnych było 5 ma­
ratończyków japońskich, którzy 
przybyli już do Helsinek w celu do­
kładnego poznania trasy. 

• • • 
Ekipa olimpijska Izraela, biorąca 

po raz pierwszy udział w· Igrzy­
skach, będzie się składać z 25 osób. „ 

* * Pływak japoński Hashizume pobił 
rekord krajowy na dystansie 400 m 
st. dow., uzyskując czas 4:40,2. 

Rekordy krajowe pobiły również 
pływaczki: Yamashita na 100 m st. I 
dow. - 1:10,0 i Matsumoto na 200 m 
st. klas. - 3.:01,4. 

li~ HALLO~= ~ 
~ POLSICIEIADIO 

CZWARTEK, 26 CZERWCA 1952 R. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.15 Muzy­

ka symfoniczna. 14.30 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wroclawskiej. 15.10 „Bieg do 
Fraga!a" - fragm. powieści J. Stryj­
kowskiego. 15.30 Dla świetlic dziecięcych 
- „Zabawy i ta~_ce przy głośniku". 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Przyroda" (I). 16.20 Program lokal­
ny. 17.15 z cyklu: „Narody kolonialne 
walczą o pokój". 17.30 Lotewskie pleśni 
ludowe. 17.40 Muzyka. 18.00 „Dla każde­
go coś miłego" . 18.30 Program lokalny. 
19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 „Instru 
menty muzyczne" - aud. sł.-muz. 20.20 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
21.30 J. S. Bach: Suita francuska G-dur. 
21.50 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Historia mlędzynarodowego ru­
chu robotniczego" (Il). 22.15 Reportaż z 
IV Międzynarodowego Turnieju szacho­
wego w Międzyzdrojach . 22.20 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 Muzylća baletowa. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejsze) nocy dyżurują w ŁOdzt 

apteki : Plac Wolności 2, Pabianicka 218, 
Jaracza 32, Sfalina 50, Wróblewskiego 54, 
Gdańska &o, Piotrkowska 57, Plac Ko­
ścielny 8 i AJ. Kościuszki 48. 
Dyżur położn!czo-glnekologlczny: dziś 

eaJą dobę dYżl!rllje szpital Im. dr H. 
Wolt, ul, Ła"lewnlcka Bł. 

YIEA YRY 
Nowy - „Burza" - 19 
Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa-

nów" - 19 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - li, 
Muzyczny-„NlespokoJna 1zcztsc1e"-Jl.l5 
Letni - „Objeżdtalnla społeczna" - 18.30 
Pinokio - nieczynny. 
,llrlekln - nieczynny 

OC O IM A 
BAJKA - Było to w maju - 18, 20 
BAŁTYK - Nędznicy II ser, - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-o4wlato­

wy - 17, 18, 19, Chłopiec z przed.mieś 
cia - 20 

l MAJA - Czekaj na mnie - 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Cyrk - 16, 18, 20 
MUZA - Bohaferowle Mandżurii - 18, 

20 
POLONIA - Ostatni rejs - 16.30, 18.30, 

20.30 
l'RZEDWIOSNIE - Pani Dery - 18, 20 
REKORD - Donieccy górnicy - 18, 20 
ROMA - Daleko od Moskwy - 18, 20 
E.OJUSZ - Wesołe kumoszki z Windsoru 

- 19 
ETYLOWY - Córki Chin - 18, 20 
SWIT - Na odsiecz Carycyna - 18, 20 
TATRY - za cenę życia - 16, 18, 20 
WISLA - D. S. 70 - nie działa - 16, 18, 

20 
WLORNIARZ - Wesoła frójka - 16.30, 

18.30, 20.30 
'\{OLNOSC - Pustelnia parmeńska I ser. 

- 16.30. 18.30, 20.SO 
ZACHĘTA - Cienie na torac}l - 18, 20 

„EXPRESS ILU ST ROW ANT' 

~':.,'::':"':.:~:„_się ciehawa walha JWiedeński FAC 
~l~t~rz~i:~::j~:;!i:n:;~~!~Bu:: KI o w y ar a szt a Ie I A ? I groźn~~1s&i:hc~k;::; 
wnlczych Polski Ludowej, urządza- fit 'f 
Jąc pod tym hasłem wiele imprez I E H s-c.·ąga ' coraz w1· ace1· Nie ma w tym nic dziwnego, że 
sport-Owych, w których wykazuje mpreza '' xpressu ~ zapowiedziany na 29 bm. międzyna-

rodowy mecz piłkarski wiedeńskiej 
swą tężyznę fizyczną. zespołów z całego kra1·u drużyny FAC z naszą kadrą olim-

Pod hasłem Złotu odbędzie się ró 
- pijską wywołał w Łocizi olbrzymie 

wnleż w Łodzi doroczny bieg szta-
1 

go biegu 7x2000 m stopniowo na- I szeń upływa z dniem 27 bm. Zglo- zainteresowanie. Łodzianie mają o-
fetowy 7x2000 m o nagrodę prze- . pływają i na pewno nie zabraknie szenia należy kierować do „E~pres- statnio tak rzadko możność ogląda­
chodnią „~xpressu Ilustrowanego". [wśród nich najlepszych zespołów. su Ilustrowanego" dziai sporiowy, nia gry w dobrym wydaniu, że z nie 
Bieg ten Jest jedyną tego rodzaJu I Już wkrótce będziemy mogli oglo- Łódź, ul. Piotrkowska 102a. cierpliwością oczekują niedzieli, że-

l sić listę. by . się wybrać na stadion Włóknia-
1 Charakterystyczne, źe pierwsze rza. 

Nagroda przechodnia „Expressu Ilu­
strowanego", o którą w niedzielę, 29 bm. 
ubiegać się będą najlepsze sztafety w 
kraju. 

imprezą w Polsce, nic więc ddwne 
go, że z każdym rokiem wzbudza 
ooraz większe zainteresowanie. Wzro 
sio ono szezególnie od momentu, gdy 
w regulaminie poczyniono popraw­
kę, umożliwiającą udział w biegu 
sztafetom z całego kraju. 

Bieg ma. Już swoją tradycję. Ufun I 
dowana. nagroda. pięciokrotnie prze 
chodziła z rą.k do rąk. Ostatnio po­
siadaczem jej stała się Gwardia z 
Wrocławia, która i tym razem l}Oku 
si się niewą.tpliwle o zabranie jej 
ze sobll. 

Ale szczęślłwemu, tymczasowe­
mu posiadaczowi naszej nagrody 
przybył lokalny rywal. WKS - Wro 
cław również postanowił ubiegaó się 
o nią. Stąd wniosek, że walka b«:­
dzie jeszeze ostrzejsza, jeszcze bar­
dziej ciekawa. Bo w biegu sztafeto­
wym „Expressu Ilustrowanego" ma 
prawo startować każde koło sporto­
we, każdy SKS I LZS. 
Zgłoszenia uczestników niedzielne 

Kto z kim gra 
w turnieju siatkówki 

dla kół sportowych 
ZS Włókniarz 

zgłoszenie nadesłał nam.„ Ludowy Piłkarze wiedeńscy przyjadą do 
Zespól Sportowy Zduny. Jesteśmy z Łodzi już w czwartek i zamieszkają 
tego niezmiernie zadowoleni, gdyż w „Grand Hotelu", natomiast kadro 
stanowi to dowód, że nasza lmpre- wicze będą prawdopodobnie uloko-
za staje się naprawdę masowa, że wani w Spale. Zawody rozpoczną 
trafiła do wsi, przyczyniając się do się o godz. 17.30, a na przedmeczu 
spopularyzowania sportu wśród mas rozpoczynającym się o godz. 16 wy-
wiejskich. stąpią najlepsze drużyny trampka-
Pragnęlibyśmy bardzo, żeby LZS rzy tworzące kadrę łódzką. 

Zduny był przykładem dla innych ze Przedsprzedaż biletów rozpocznie 
społów wiejskich, żeby ich jak naj- się w czwartek. Zgłoszenia na bile-
więcej stanęło w niedzielę na star- ty należy składać przez rady okrę-
cie w Parku Poniatowskiego. W ze gowe zrzeszeń sportowych i związ-
szlorocznym biegu jednym z nagro- ki zawodowe, które z kolei prześl\l 
dzonych zespołów wiejskich był LZS je do PTTK {ul. Piotrkowska 70). 
Lutomiersk, a więc i jego drużynę Ruhnlrek, doskonały zawodnik Gwar- Ceny biletów: trybuna 15 zł, miej-

j i d . I dll (Wrocław), pierwszy w ub. roku t · 12 zal}ewne u rzymy w n e zie ę. przerwał taśmę, przyczyniając się walnie sca siedzące przed rybunaml zł 
Przypominamy, że termin zgło- do zwycięstwa swej sztafety. i bilety wejściowe na miejsca · sto­

Na cześć Zlotu Młodvch Przodowników 

Kolarze na ,,Szlaku P~WN'' 
Spływ kajakowy z Nowej Huty do Zerania · 

W dniach 18 - 21 lipca odbędzie 
się trzyetapowy, ogólnopolski tury­
styczny raid kolarski „Szlakiem 
PKWN". Trasa raidu długości 279 km 

prowadzić będzfo 
z Chełma Lul:el­
skiego - pierwsze 
go miasta Polski, 

spływ będzie miał charakter tury­
styczny. Ponadto uczestnicy zorgani­
zują szereg imprez artystycznych 
dla mieszkańców wsi, leżących obok 
trasy wyścigu. 
Zgłoszenia przyjmuje okręg war­

szawski PTTK - ul. Pankiewic:za 4. 

prz'::Z';.~~~:g~a- Liczne imprezy 
dziecką i Ludowe przy s.tole teoi.sowym 
Wojsko Polskie -
do Kazimierza nad Drużyna tenisa stołowego ZS Spój 

jące zł 6. 

Plywaey walezą 
o puchar Ligi Morskiej 

Dla uczczenia Dni Stoczniowca I 
Ligi Morskiej pływacy łódzcy orga­
nizują w niedzielę, dnia 29 czerwca 
godz. 16, na basenie MDK tradycyj­
ne zawody pływackie o puchar Ligi 
Morskiej. 

W zawodach wezmą utlział czo1o­
wi zawodnicy okręgu łódzkiego, któ­
rzy start swój potraktują jako 
sprawdzian formy przed zbliżający­
mi się letnimi mistrzostwami m. Ło 
dzi w pływaniu. 
Wstęp na zawody bezpłatny. 

Wisłą, Warki ni łódzkiej otrzymała zaproszeni': do Turniej trampkarzy 
Warszawy. Warszawy na zawody z tamteJszą 

Raid ten orga- Spójnią. Mecz rozegrany zos.tanie w I Dzi•ki•e druz•yny 
nizowany przez nadchodzącą sobotę, natomiast re-

Zarząd Główny PTTK na cześć Zlo- wanż w niedzielę. . ł 'ć 
tu Młodych Przodowników - Bu- Dla · uczczenia Swię muszą UZUpe ni 
downiczych Polski Ludowej i 8 rocz ta Morza sek.cja b akl zgł I f•U 
nicy ogłoszenia Manifestu PKWN tenisa stołowego r w OSZ n 
zgromadzi na starcie 350 przodow- ŁKKF organizuje Nie wszyscy jeszcze kapitanowie 
ników turystyki kolarskiej z całego towarzyski mecz drużyn dzikich pragnących wziąć u-
kraju. między reprezenta- dział w turnieju trampkarzy uzupeł 

W czwartek, dn. 26 bm., rozpocz- Uczestnicy raidu zwiedzą wiele za cją Łodzi II a repre nili braki w ewidencji swych gra-
nie się turniej piłki siatkowej dtu- bytków historycznych, miejsca walk zentacją klasy po- czy. 
żyn kół sportowych ZS Włókniarz, I z okupantem oraz budowle Planu wiatowej miejskiej. Powinni to oni koniecznie uczynić 
organizowany dla uczczenia Zlotu 6-letniego. Składy drużyn będą następujące: w dniu dzisiejszym w lokalu PTTK, 
Młodych Przodowników. Zakończenie raidu nastąpi 21 lip- Łódż II: Wystop, Szofel, Pacholski, ul. Piotrkowska 70, w godzinach 

W turnieju bierze udział 16 zespo- ca w Warszawie podczas trwania Węglarski, Borowski. Klasa powia- 16-17, gdyż w przeciwnym wypad­
łów, w tym dwie drużyny żeńskie. Zlotu. Zgłoszenia uczestników przyj towa - miejska: Wojtczak, Orłow- ku drużyny te nie będą dopuszczone 
Zawody qdbędą si.ę na boisku Włók- muje Komitet Organizacyjny raidu ski, Czerwiński, Zagłoba. Zawody do turnieju. 
niarza przy ul. Kilińskiego 188, a - Warszawa, ul. Senatorska 11. Ze odbędą się w sali Kola Sportowego 
grać będą w podanej kolejności na- względu na ograniczoną ilość miejsc im. Reymonta, ul. Łąkowa 3-5, 
stępujące pary: pierwszeństwo mają przodownicy 27 bm. {piątek), godz. 17.30. 

KS Technozbyt - KS im. 1 Maja, nauki i pracy. Z okazji zakończenia roku szkol-
KS Wełna III - KS Azbest, KS n.. Obok raidu kolarskiego drugą ma nego sekcja tenisa stołowego 

Stalina III - KS im. 9 Maja II, sową imprezą turystyczną organi- ŁKKF organizuje mecz między re­
KS ŁZKWeł. - KS im. Barlickiego, zowaną przez PTTK z okazji Zlotu prezentacjami szkól wyższych i śred 
KS im. Dzierżyńskiego - KS im. Młodych Przodowników będzie nich. Drużyna reprezentacji szkół 

9 Maja I, KS im. Dzierżyńskiego Il spływ kajakowy Wisłą z Nowej wyższych wystąpi w składzie: Bo­
- KS im. Fornalskiej i KS im. Huty do Żerania. gucki, Wnęk, Markiewicz, Cygan, 
Świerczewskiego-KS im. Stalina I. Spływ, w którym weźmie udział I Satkiewicz . . Repr,ezentacja szkół śre 

W siatkówce żeńskiej: KS im. Dy- 60 uczestników z Warszawy i woj. dnich nie jest do tej pory imana. Za 
wizji Koś~iuszkowskiej - KS im. warszawskiego, rozpocznie się 1 lip- wody te odbędą się dnia 26 bm. 
1 Maja. R;ozgrywkj rozpoczną się o ca i trwać będzie 20 dni. I (czwartek), w sali Spójni w . Hele-
godz. 16.30. Podobnie jak i raid kolarski, nowie. Początek .o godz. 17.30. . 

Podziękowanie 
Komitet Organizacyjny święta. 

Kultury Fizycznej w Łodzi dzięku­
je wszystkim uczestnikom, którzy 
brali udział w centralnej imprezie, 
za odpowiednią postawę i zdyscy­
plinowanie, nauczycielom i instruk­
torom za przygotowanie poszczegól­
nych grup oraz tym wszystkim, któ 
rzy przyczynili s-ię do ·sprawnego 
przeprowadzenia Swięta Kultury Fi 
zycznej w naszym mieście. 

122) Słyszał kilka potężnych detonacji, a po 
nich już tylko j.ęki i krzyki ludzkie. 

spędzali sw6j week-end gdz,ieś na wsi w 
Ameryce, tak bardzo czuli ~ię tu fak w 
domu. 

· Jakiś myśliwiec wyrolował na pole star. 
towe i wystrzelił świeeą w powietrze, 
Nikt się nie obejrzał w kierudrn jego Io-
tu. ,_, 

Przera,żone krzyki ludzkie umilkły. 

Kim zapa.Li,ł papierosa i zbliżył s.ię do 
okr.tJa. Szereg nisk.ich, ż6łto tynkowanych 
dom6w rozciągał się po drugiiej stronie u­
licy. Z7..ia · okna dochodził zwykły gwar 
uliczny, przerywany płaczem dzieci i mo 
notonnym wołaniom przekupniów, oferu­
jących gotowany ryż. 

- Tak, to dziwne. A jednak lecą z po­
łudnia. Czyżby wracały z jakiejś akcji? ... 

W tym momencie samoloty zatoczyły 
p6łkole i Zl11iży1ły lot. Wyglądało na to, 
że zawracają. Było ich sześć i leciały w 
szyku tr6jkowym. Szły teraz w kierunku 
miasta. Huk ll)Otor6w po~ężniał z każdą 
chwilą i rozlegał się echem między do­
mami. Na ulicy ludzie przystawali i' pa­
trzyli w g6rę. Kilkoro przestraszonych 
dzieci biegło z płaczem do dom6w. Wre­
szcie pierwsza trójka bombowc6w nad­
leciała blisko i łoskot motorów zagłuszył 
wszelkie odgłosy ulicy. 

Jak przewidywano w dow6dztwie a­
merykańskim, wystarczY.ło sześć bombow 
c6w do zniszczenia dzielnicy miasta, w 
kt6rej rano napadnięto konw6j i uniesz­
kodliwiono pięć czołg6w. Bombowce nie 
wzięły nawet na pokład pełnego obciąże­
nia bomb kruszących i zapalających. Każ 
da inna akcja represyjna wymagałaby 
więcej czasu, zaangażowa.nia poważniej­
szych s.i-ł, nie mówiąc już o niebezpie­
czeństwie strat w ludziach. Natomiast u­
życie lotnictwa pozwoliło na wykonanie 
tej akcji w ciągu kilkunastu minut, przy 
stosunkowo małym użyciu Środk6w pęd­
nych i niewielkiej ilości bomb lotriiczych. 
Gdy bombowce 1powr6ciły do swej bazy, 
nikt nie interesowa.ł się zbytnio przebie­
giem zadania. Były to przecież jakby ćwi 
czenia na poligonie, nawet bez pozoro­
wanej obrony przeciwlotniczej. 

Wśr6d tumanów kurzu, unoszących s,ię z 
rozwalonych domów, słychać było tylko 
jęki rannych i kwilący płacz dzieci. Usz­
kodzone bombami budynki waliiły się z 
hałasem. Po belkach pełzały ogniki po­
Żar6w. Wreszcie kurz wapienny opadł 
nieco i powietrze stało się bardziej przej­
rzyste. Tu i 6wdzie zaczęli pokazywać 
się ludzie, którzy wyszli cało z bombar­
dowania. Jakaś kob.ieta wypełzła z ruin: 
domu i przedzierała się przez gruzy, pa-1 
dając co chwila na leżące na bruku tru-' 
py. Obydwoma rękami ociernła z twarzy; 
krew, ściekającą ze zranionego czoła i za­
lewającą jej oczy. Na plecach dźwigała 
w chustce dziecko; czuła jego ciężar, lecz 
nie mogła widzieć, Że ciałko jej synka, po 
szarpane przez odłamki, zamieniło się w. 
bezkształtną krwawą masę. 

W pokoju panowało milczenie. Na 
dworze było chłodno, jak zwykle w koń­
cu października. Ubogie promienie jesien­
nego sło11ca niewiele dawały ciepła. 

Ciszę przerwał nagle daleki jeszcze 
szum motor6w samolotowych. Emi pod­
szedł r6wnież do okna i stanął obok Ki­
ma. Obaj pa'crzyli na ma.łe, srebrzyste syl 
wetki bombowc6w, płynące rw ,czystym 
powietrzu. 

- Ale nie widać my~liwc6w? 

Nagle zafalowały ściany domu. Potęż­
ny podmuch gorącego powietrza cisnął 
Ximem o ziemię. Zobaczył jeszcze błysk 
ognia, a później zapanowała ciemność. 

Załogi bombowc6w wysiadły z maszyn 
i natychmiast po zdjęciu ekwipunku' lot­
niczego kontynuowały ·nadal przerwaną 
pÓprzednio partię base-hallu. Niekt6rzy z 
obs.ługi wygrzewali się na słońcu. Ci wszy 
scy ludzie sprawiali· wrażenie, jak gdyby '(C. d. n.1 ' 
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